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PRZEDPŁATA. „Karjer Zagłębia" kosztuje
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 Pocztę mk, 75 
— kwartalnie, mk, 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1._________

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC"
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o l i  rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje
interesantów tylko od 1—2 w poi. 1 od 5—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie 1 wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicę.

Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 1.50 (Na G. Śląsku 30  fen.), SOSNOWIEC, czwartek dnia 17 czerwca 1920 roku. Nr. 136 Rok XV.
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Dsiś i dni następne

Lampart
olbrzymi dramat włoskiej wytworni „Cines“ 

w Rzymie w 6 częściach.

Kino
 S

fin
ks Od posiedzisłko 14 de 20 czerwce

2  8 e r i a  2  serja

Gal e rn ik
potężny dramat w 6 częściach według francuskiego pisarza Balsao’s

gwswnej P a w a ł  i e g i f l i r .
Uwaga. W prologu II serji saajdnj* się streszczanie I sarji.

Projekt ostouj M M n e j .
IV .

O bow iązk i i  p raw a  obyw ateli i m ieszkańców  państw a.

Obywatel polski nie mo­
że być równocześnie oby­
watelem państwa innego. 
W  chwili ogłoszenia kon­
stytucji obywatelami pol­
skimi są wszyscy polacy 
bez różnicy płci i wieku, 
urodzeni lub zamieszkali 
na ziemiach Rzeczypospoli­
tej polskiej o ile nie wy­
każą się icnem obywatel­
stwem. Dawniejsi obywate­
le pańsłwa niemieckiego, 
austrjackow ędierskiego lub 
rosyjskiego, zamieszkali na 
ziemiach, wciolonych do 
Polski lub urodzeni na tych 
ziemiach z rodziców tu za­
mieszkałych — nabywają 
obywatelstwo polskie lub 
prawo wyboru i zrzeczenia 
się obywatelstwa polskiego 
według osobnych postano­
wień traktatowych.

Pierwszym obowiązkiem 
obywatela jest wierność 
dla Rzeczypospolitej pol­
skiej, szanowanie i prze­
strzeganie konstytucji, ustaw 
i rozporządzeń władz pań­
stwowych i sam orządo­
wych. Wszyscy obywatele 
mają obowiązek pracą włas­
ną przymnażać wartości 
dorobkowi przyszłych po­
koleń i podnosić ogólną 
wartość majątku narodo­
wego tak materjalnego, jak 
i duchowego. Wszyscy 
obywatele są obowiązani do 
służby wojskowej i do po­
noszenia ciężarów i świad­
czeń publicznych ustano­
wionych przez powołane

ku tem u władze państwo­
we i samorządowe. Rzecz­
pospolita nasza nie będzie 
uznawała przywilejów po 
datkowych z tytułu przy­
należności do pewnej klasy 
lub pewnego zawodu. Oby­
watele mają obowiązek wy­
chowania swoich dzieci na 
prawych obywateli Ojczyz­
ny i zapewnienia im co- 
najmniej początkowego wy­
kształcenia, Rzeczpospolita 
natomiast zapewnia pełną 
ochronę życia i wolności 
wszystkim swoim mćesz- 
kańzom. Wszyscy miesz­
kańcy polski, mają prawo 
swobodnego wyznawania 
swej wiary i wykonywania 
przepisów swej religji lub 
obrządku, o ile to nie sprze­
ciwia się porządkowi pu­
blicznemu i dobrym oby­
czajom.

W szyscy obywatele są 
równi wobec prawa. Rzecz-, 
pospolita polska nie uzna­
je przywilejów rodowych, 
ani stanowych. Wszelkie 
tytuły rodowe i inne, za 
wyjątkiem naukowych, urzę­
dowych i zawodowych, 
znoszą się na całym obsza­
rze państwa. Obywatelowi 
polskiemu nie wolno też 
przyjmować bez zezwole­
nia Sejmu tytułów ani or­
derów cudzoziemskich.

Ograniczenia wolności, 
zwłaszcza rewizja osobista 
i aresztowanie, dopuszczal­
ne są tylko w wypadkach 
prawem przepisanych i w

sposób określony ustawa­
mi, na podstawie polecenia 
władz sądowych. A reszto­
wani, którym w przeciągu 
24 godzin nie podano na 
piśmie z podpisem władz 
sądowych przyczyny are­
sztowania, odzyskują nie­
zwłocznie wolność.

Rzeczpospolita uznaje 
wszelką własność czy to 
osobistą poszczególnych 
obywateli, czy to  zbiorową 
związków obywateli, ciał 
samorządnych, instytucji i 
wreszcie samego państwa 
jak > jedną z najważniej­
szych podstaw ustroju spo­
łecznego i porządku praw­
nego oraz poręcza wszyst­
kim mieszkańcom i spo­
łecznościom ochronę ich 
mienia, a dopuszcza tylko 
w wypadkach ustawą prze­
widzianych zniesienie lub 
ograniczenie własności, czy 
to osobistej, czy to  zbio­
rowej ze względów wyższej 
użyteczności za odszkodo­
waniem.

Mieszkanie obywytela 
jest nietykallne. Naruszenie 
tego prawa przez wejście 

|  do mieszkania, rewizję do­
ji mową i zajęcie papierów

!lub ruchomości może na­
stąpić tylko na polecenie 
władz sądowych.

Każdy obywatel ma 
prawo do opieki państwa 
nad jego pracą w drodze ■ 
ustawodawstwa ochrony 
pracy, a także w razie bra­
k u  pracy, choroby, wy­
padku i niedołęstwa do 
ubezpieczenia społecznego.

Każdy obywatel ma 
prawo swobodnie wyrażać 
swoje myśli i przekonania, 
o ile przez to nie do­
puszcza się naruszenia prze­
pisów psrawa. Poręcza się 
wolność prasy. Nie może 
być wprowadzona cenzura, 
ani system koncesyjny na 
wydawanie druków. Nie 
może być odjęty dzienni­
kom i drukom krajowym 
debit pocztowy. Ustawa 
osobna określi odpowie­
dzialność za nadużycie tej 
wolności.

Tajemnica listów i in­
nej korespondencji może 
być naruszona tylko w 
wypadkach prawem prze­
widzianych. Obywatele ma­
ją prawo koalicji, zgroma­
dzania się i zawiązywania 
stowarzyszeń.

Zarobki w górnictwie 
śląskim.

Zarobki w górnictwie górno. 
Śląskiem uaormoweae zostały 
da podstawie tymczasowej umo- 

między pracodawcami i pra­
cobiorcami. Umowa ta obowią­
zywał* obie strony do dokoń?a 
kwietnia: potsm nastąpić miaio 
i«u® unormowanie plac, stoso- 
woła do wcreatsjącej w cięż dro 
żyzny.

T?mcaar«m pracodawcy Sad 
nago podwyższenia aarobków 
na ma{ pceyznać nie chciał1, 
tiómacząc to  swoi* stanowisko 
t*m, te  no rynka , światowym 
objawia tk; jot tn iika cen na 
rótne produkty więc zarobki 
robotników górniczych są wobec 
tego wystarczające.

Sprawę wytoczono przed sąd  
rozjemctw, którego posiedzenie 
odbyło tię  d. 29 maia w G liw i­
cach i trwało od godziny 10 ej 
przed południem do 9-e| wie­
czorem.

Na wywody pracodawców 
zaznaccono aiuatnle ze strony 
zastępców robotników, te  robot 
nik nie m oie patrzeć na to. co 
się na cynka światowym dzieje 
tylko trzymać się musi ceo, któ­
rych od niego śędają kupcy n* 
miejsca, śe  dalsj robotnik takie  

i wówczas nawet gdy ceny jui 
w handlu caąeticowym znacznie 
spadnę, musi jeascse przez kil 
ka m ie lący  pobierać wyższe 
zarobki w celu, aby mógł eobie 
sprawić to, czego ud wybachu 
wojny dL* braku materfaiów i 
n iedostatecznych esrobków ka- 
.gsć sobie nie mógł Szczególni* 
s c i  nie może robotnik ssę zrzec 
podwyższenia zarobttów za maj 
skoro w tymże miesiąca płacić 
musiki n a trę t urzędowo (ca mą 
kę) zmacanie podwyżczone 
ceny.

W yw odoo zastępców robot 
siłków nie mogf sąd rozjemczy j 
odmówić siuczneści. Gdy przeto 
właściciele kopalń ponownie i 
stanowczo odmówili wszelkich 
ustępstw, wydał on po 2 i pól 
godzinnych naradach wyrok roz­
jemczy tej treści:

Właściwi górnicy Imają c~ 
trzymać dokładki i mk. na go 
dzinę,

Robotnicy fachowi w grapie: 
b) 6,10 mk. b) 5,90 mk. b) 5,60 
mk. d) 5,40 mk s) 5 20 mk. za 
godzinę.

Daiuwkarze mają otrzymać:
w wieka do 16 1st 2,50 do 2,60 mk.
,  .  .  17 lat 2,80 do 2,90 ,
,  ,  ,  18 lat 2,26 do 3,45 ,
,  .  , 1 9  lat 3,75 do 2.85 ,
« ,  . 2 0  lat 4,05 do 4,15 ,
do 21 lat I w jłej 4,90 do 5,00 mk.

Dokładka inwaiidowa ma 
wynosić ogółem z dokładką

kwietniowa ) 9,75 mk. Dalsze 
szczegóły podamy poct-zymaoia 
wyroka rozjemczego, k którego 
będzie też wynikało, czy górni­
cy nań zgodzić się będą mogli.

Alarmy kijowskie.
Kijów opus w* zony przez na­

sze wo!?ke... J*k zwykle, nie 
obył się bes specjalnych komen­
tarzy, na które wysila się. korzy* 
stając z ws"#lkV, okazji, naiwny 
szkodnik wojenny, plotkarz, lab, 
co gorsze zawodowy siewca po- 
płocho, dobrze płatny zą swoje 
alarmy.

Ludność polaka wycięta w 
pień, armia sowieckie wpadły 
znienacka i zaskoczyły n ts  nie­
spodziane—słowem bardziej wy 
myśląc okrspności kolportowa­
ne są bądź na głos, bądź sep* 
ten da acha, wytwarzają koło- 
w r o t  niezdrowej sensacji, którą 
tak umiejętnie wyzyskają nasi 
wrogowie wewnętrzni.

A  więc przedewazystkiem 
masimw ustalić to, iż odwrót 
ermji naszej z pod Kijowa odbył 
się w najzupełniejszym porząd­
ku. plenowano i z rozmysłem.

Z pośród ladaości polskiej 
każdy, kto tylko chciał opuścić 
ewakuowane miasto; mógł to 
uczynić i uczynił, gdyż komen­
da do ostatniej chwili wydawa­
ła przepustki i ułatwiała wy­
jazd. Nikt nikogo znienacka 
ni* zaskakiwał, Zzdntch okrop­
ności w Kijowie i pod Kijowem 
nie było.

Ewakncja Kijowa, jsśli cho­
dzi o sytnacię strategiczną, 
żadnego poważniajazsgo zna­
czenia nie ma, a nawet w wa­
runkach, jakie się wytworzyły 
ostatnio, była wskezsna ze 
wssecb miar, gdyż utrzymać 
Kijów można było tylko kosz­
tem uwięzienia bez richu jed­
nej z armji na froncie połud­
niowym.] Gra taka z punktu 
widzenia strategicznego nie^war- 
ta była tego poświę^nla, gdyż 
paeośętaimr, iż w rro'ni*, którą 
prowadźmy aa wschodzie, idzie 
prsedswszystkiom o uiszczenie' 
żywe* aiłw nieprzyjaciela. Je­
żeli z tś  spojrzymv pod tym ką­
tem n« wy or sowę kijowską i 
uprzytomnimy sobie iż zabraliś­
my do niewoli pr-es-.ło 30 ty­
sięcy jeńców, tyleż nieprzyje- 
cisi stracił w zabitych i ran­
ny ch, nas zaś to kosztowało tyl­
ko stu ludzi, to niewątpliwie 
przysnsć trzeba, iż pod tym 
względem sukces osiągnęliśmy 
poważny. Zważmy także, iż 
posiadamy Żytomierz, Berdycz­
ów, Zmerynkę, Korosteń, źe 
po ewskocji Kijowa front, wy- 
gięty dotąd dla lego posiadania, 
odzyskał prawidłowa i mccns 
iłuję, s  której pięść polskiego 
żołnierza znowu spadnie p o tęż ­
nie na karki sowieckie.

Nadomiar Kijów nie posia­
dał żadnego znaczenia węzło­
wego, posiadając wszelkie nie­
dogodności oddalonego, wielkie­
go i wygłodzonego miasta.

E wakacje Kijowa wzmoc­
niła nas strategicznie do dal­
szej zwycięzkiej walki z sow- 
depją.

Alarmy kijowskie są płonne.
R m ig ju se  Kwiatkowski.
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Z Górnego Śląska.
Jak lliincy agłfu|ą na firenich 

plebiscytowych.
OLSZTYN, (tel.włas.) Jak  

donosi -„Allenst Volksstim- 
tne“, dziennik polski wyda­
wany w języku niemieckim, 
Niemcy wyznaczyli na cele 
plebiscytowe 10 milionów 
m arek a nadto 4800 agita­
torów prowadzi akcję. Na 
Ustach płatnych agentów 
widnieją nazwiska księży, 
pastorów, wyższych urzęd­
ników i oficerów rezerwy.

lipid liimedw 01 kuijin 
komisariatu plepiscytowego.

KATOW ICE (wł.). W  
ubiegły poniedziałek wie­
czorem o godzinie 8 napa­
dali Niemcy i ograbiU kur- 
jera W ieczorka, który miał 
przy sobie listy bytomskie­
go komisarjatu plebiscyto­
wego- Napadu dokonali 
w sieni hotelu „Residenz“ 
w Katowicach. Sprawcy 
uszli niepoznani.

Zaamiensy lisi.
„Kur. Polski" donosi: 

Otrzymaliśmy kopję listu 
otrzymanego przez konsula 
polskiego w Akwizgranie. 
Podajemy poniżej ten list 
z zachowaniem ortografji. 
Komentarze doń są zbyte­
czne.

Akwitgrana 10 kwietnia 1920 r.
Jezdem z Górnego Śląs­

ka i jako takowy uprzywi­
lejowany głosować albo za 
albo przeciw Polsce. Pan 
wiesz, że ta  gra hazardowa 
będzie częszka, pan wiesz, 
co ma znaczenie Górny 
Śląsk dla Polski, chodzi 
tutaj o egzystencję państwa 
lub wieczne niewolnictwo.

Pan będzie tak łaskaw, 
i zorjentuje te wschodnie 
krętanini pare nirobisiów, 
ikonspiratorskich warszaw­
skich cyganów, a zrozumie

Śląską niechęć do tego 
wszystkiego za teniefacho- 
wość, te niesumienność, te 
nieuctwo domowego wy­
szkolenia wszechsławienej 
Kongresówki Kur. Pozn. i 
Krak. i t. d. — pan mnie 
nie będzie nazywał prze­
kupstwem i t. d.

Mój głos o przynależności 
kosztuje: 1) wystaranie się 
zaraz dla słuchacza poli­
techniki Akwizgramskiej 
chemji i metalargji jak naj­
prędzej o takie domowe 
zatrudnienie, że nic nie 
ucierpię, a dochody płynąć 
będą zaraz przy tutejszej 
belgijskiej okupacji jest to 
łatwa rzecz; 2) przy odda­
niu głosu w wypłaceniu 
5000 marek niemieckich; 
3) o postaranie się wolnego 
miejsca okrętowego w stro­
nę południowej Afryki lub 
Ameryki; 4) o zatrudnienie 
jako inżynier w Belgji lub 
Anglji.

Druga strona płaci te 
realności musi się podług 
przyrodnictwa podpisać.

z szacunkiem Tylewicz J h.
słuchacz chemji metalurgii i górnictwa.

Jik  sądzi sąd koalicylny?
BYTOM (PAT). Dnia 

15 bm. rozpoczął w Opolu 
swe urzędowanie nadzwy­
czajny sąd koalicyjny. P ier­
wszą sprawą rozpatrywaną 
było znieważenie godła Pań­
stwa Polskiego na konsu­
lacie polskim w Opolu przez 
dwóch Niemców i wykro­
czenie przeciwko straży 
wojsk francuskich koło te ­
go konsulatu. Sąd skazał 
jednego z oskarżonych na 
15 dni, a drugiego na 10 
dni więzienia. W  tym sa­
mym dniu skazał ten  sąd 
dwóch innych Niemców na 
kary pieniężne za prowo­
kację żołnierzy francuskich 
przed konsulatem polskim.

Niemcy chcą nadal utrzymać wojsko.

S k u t e e c n e  a t a k i  t r w a j ą  d a l e j ,  j
Komunikat Sztabu G eneralnego.

nych, 15 i 86 brygadą pie 
choty nieprzyjacielskiej ule­
gły zupełnemu rozbiciu. Na 
odcinku Bobrujska odparto 
ataki bolszewickie na Do- 
manowszczyzną. Na Polesiu 
oddziały nasze rozbiły ko­
lumny nieprzyjacielskie, po­
suwające się w kierunku | 
Czarnobyla i Derewacza. 
Oddziały armji gen. Rydza 
Śmigłe 'o  odparły silną gru­
pę przeciwnika na linji Te- 
terewa. Na Podolu spokój.

W ARSZAW A, (PAT.) 
Na odcinku północnym 
wzdłuż rzeki Auty po nieu­
danych atakach nieprzyja- g 
cielskich panuje spokój. 
W alki na wschodnim brze­
gu górnej Berezyny, jakie 
się wywiązały podczas na­
szej akcji w dniu 14 i 15 
b. m. cechowała niezwykła 
zaciętość. Oddziały nasze 
parokrotnie były zmuszone 
pokonywać opór nieprzyja­
ciela, walcząc białą bronią 
i za pomocą granatów ręcz-

T worzen
W ARSZAW A (telef.) 

Pertraktacje premjera Skul­
skiego ze stronnictwami 
rozpoczęły się po południu,

ie rządu.
a wstępem do nich była 
konferencja z prezydjum 
klubu N. Z. L.

Wylrycie spisku
W ARSZAW A (PAT.) 

W  W arszawie policja do­
konała odkrycia, stwierdza­
jącego przygotowanie na 
szeroką skalę zakrojonej 
propaganoy zmierzającej do 
wywołania we wszystkich 
większych miastach polskich 
ruchu strajkowego w roz­
maitych gałęziach pracy. 
Odkrycie pozostaje w pew-

bolszewiskiego.
nym związku z ujawnionym 
ostatnio w Krakowie spisku 
bolszewickim. W ykryto też 
równocześnie mnóstwo fał­
szywych blankietów i pie­
czątek rozmaitych, najwyż­
szych nawet polskich urzę­
dów państwowych. Szcze­
gółowego odkrycia co do 
osób i miejsc trzymane są 
w tajemnicy.

T E L E G R A M Y ,

NAUEN. (PAT). „Boli- 
krer Tageblatt" pisze, że 
w Paryżu została wręczo­
na nota niemiecka, dom a­
gająca się przedłużenia do

10 października terminu, 
do którego Niemcy mogły­
by utrzymać pod bronią 
200.000 ludzi.

Sfrelk i  W irs z a v ii .
W AASZAWA. (PAT). 

Dziś w południe rozpoczę­
ły się w ministerjum pracy 
narady z delegatami bloku 
strajkowego oraz Polskich 
Związków Narodowych dla 
ostatecznego zlikwidowania 
zatargu. Robotnicy nadal 
strejkują, wobec czego pra­
ce zastępcze pełnią człon­
kowie S.S.S.

Podpisywmle Pożfczki Odrodź.
GDANSK. Na kongresie 

NPR. w Gdańsku zebrano 
około 120 tys. m arek na 
Pożyczkę Odrodzenia.

Zi milion d o lird v .
WIEDEŃ. (PAT). Z

W aszyngtonu donoszą, że 
na zgromadzeniu polaków 
amerykańskich w New Jo r­
ku postanowiono zakupić 
Pożyczkę Odrodzenia za 
miljon dolarów.

Hiency jakoby nie grożą P o lsc i.
NAUEN. (PAT) „Deu­

tsche Allgemeine Zeituug" 
odpowiada na wstępny a r­
tykuł „Temps", który twier­
dzi że walki między Rosją 
a Polską są wyrachowanym 
manewrem niemieckiej po­
lityki, a ataki bolszewickie

są tylko częścią planu od­
wetu pruskiego sztabu 
generalnego względem Pol­
ski i Francji. „D. Allg. Z." 
uważa podejrzenie to  za 
niesłuszne i oświadcza, że 
Polska zagrożona jest obec­
nie tylko od strony so­
wieckiej.

Krótkowzroczność koalicji.
PARYŻ. (PAT). „Journ. 

ves D etats" w artykule pod 
tytułem „Kwestja cieszyń­
ska“ pisze, że krótkowzrocz­
ność sojuszników zaostrzy­
ła jeszcze sytuację „prze­
klętej sprawy" Pismo wy­
raża zadowolenie z dekla­
racji Patka, twierdząc, iż 
sprawa obecnie jest jasno 
postawiona. W  sprawie Cie­
szyńskiego poza rozgrani­
czeniem i wynikłym stąd 
zatargiem spoczywa kwe­
stja pokoju europejskiego, 
sprawa zaopatrzenia Euro­
py centralnej w węgiel, 
umożliwienie komunikacji i 
sprawę zbliżenia polsko- 
czeskiego, niezbędnego dla 
przyszłego pokoju.

0 n a g ą  d li biskupi 
Bandurskiigo.

WARSZAWA. Na a*|mowe| 
korni*** wojtkowa), po wyałuchą 
nia r«faratu majora Pitt jwtkiego 
o dsiaaloości komuti warjfł- 
kacylaaj komitja wojtkowa po- 
ataoowłla w e z w a ć  komitja wary 
fikacyjaą do nadania biakupowi 
Bandnrakitmu, a powoda lago 
wialkich zatłng dla armji pola- 
kiatj, odpowiadają) raogi.

Robotiicy iirodow i przecie 
8tra |kn«i g io ir i ls in u

WARSZAWA Oatgdai wla- 
ccoram Rada Okrąguw* Poltkich 
Związków Zawodowych jtdao 
głośnia uchwal la wezwać robot­
ników do przeciwstawieni* się 
wacelkimi środkami atrajkowi 
generalnemu proklamowanemu 
prses komunistów, ponieważ 
strajk tan m* cbarakUr cefsto  
polity «*n? i )*«t skierowany 
prseciw najż rwotniejesym inte 
rasom pió .tw a i , narodu pols­
kiego.

A m irjk i  i i c z y s i ą z  upadkiem 
30v ie td v .

WASZYNGTON. Z Londynu 
dcmoasa, ż* spraw a wznowie­
nia stosunków {handlowych m ię­
dzy Anglfą i Rawy* staneU na 
martwym punkcie. Stany Zjed 
nocrona wedle doniesienia „N, 
Y. Haralda** odrzuciły wszelką

JOZEF M ACIEJOW SKI,

Romsns Kasztelanki.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

100) Prawa priadrnka sastrsaśone.

O tam sąd wyda historie wyda priysslość, 
wydadzą następne pokolenia. Jeśli okaż* sie< te  
wojewoda źle postąpił, to na pewno nie będą dzieje 
wysławiać kJóla Jaua Kazimierza, którego panowa­
nie szcząśliwem dla Polski ni* było.

Pozwolą sobie — jeszcze dodać, żegnając aią 
z panią senatorową, te  według mnie, najwierniej 
szego sługi pana senatora — za surowo był on 
przez rodziną oskariony.

Pan marszałek jednego chciał tylko, aby się 
pan senator pogodził z królem i jego polityką.

Ale wojewoda był człowiekiem obok swej du­
my — twardym. Z raz obranej drogi nie zbaczał, 
z ras wytkniętego kierunku oia schodził. Nie wi­
dząc ratunku dla upadającej Polski wewnątrz, szn- 
kał go na sewoątrz, ft* się pomylił w rachunkach —

był tylko człowiekiem. I odpuść mu P«oi«, wzusó»l 
oszy starościc, jsśli błąd popełniony stał się kamie­
niem cięftko dziś tłoczącym kraj. Bóg czuwa i do 
katastrofę ni* dopuści. Dzieje błędy ludzki* napra­
wiają. Prawda zwycięża, a historja uczy.

Choiński skłonił się raz jeszcze wojewodninie 
i dodał:

— Musiałam wszystko to powiedzieć pani sena­
torów*}, by ni* miała zbyt alago sądu o mnie, a mo­
te  i zmieniła swój sąd o nieboszczyku małżonku 
swoim. Toć pani senatorowa nigdy nie chciała nic 
słyszeć o tern cokolwiek na obronę senatora dałoby 
się powiedzieć.

Choiński chciał wyjść. Wojewodzina zatrzy­
mała go. Słowa starościca oszołomiły ją. Więc 
znajdował się człowiek, który jej małtonka nie tylko 
że nie potępiał, ale wierzył głęboko w jego niewin­
ność.

— Waszmość pan — mówisz to wszystko z naj­
głębszym przekonaniem słuszności — spytała wzru­
szona.

— Tek, pani senatorowo.
— Niech Bóg go sądzi. Potem coś mi waść 

rzekł, mniej surowo patrzę na życie mego męża — 
wiele wpan uczyniłeś dla mnie i mych dzisci dając 
taki* świadectwo o nim. Muszę waści wierzyć, bo 
przecież dziś już diś nie powoduje wami nic — mogę 
myśleć, prócz przyjaźni. Bądź wmość pan szczęśli­
wy — rzekła na pożegnanie.

W tej kobiecie uczucie zawsze brało górę nad 
wyzystkiem. Cóż dopiero mówić, gdy chodziło o r* 
habilitację nazwiska, o rehabilitację męża. I choć 
nie cierpiała Choińskiego, wdzięczną mu przecież 
była, te  z , chciał jej przokonanism o zdradzie mę­
żowskiej, inaczej patrząc na senatora, niż ona, niż 
wielu w kraju, x Ale wojewodzina mimo wszystko, 
co na uniewinnienie jej męża można było mówić — 
pojmowała jego błędy 1 skntki tych błędów. I tylko 
na pociechę miała jedno; czynił ni* z* złych intencji, 
ni* z* zlej woli przy wadach charakteru, przy w a­
dach wieka w kiórym żył, który, jak zawsze, ura­
bia) charaktery, dusze i serca lndskie, który tworzył 
dziej* narodów.

Choiński tegoż dnia leszcze opuścił Sieraków, 
udając się do własnych majętności, znajdujących się 
w pobliżu Sierakowa. By) to doży klucz z kilku 
majątków złożony.

W Sierakowie zapanowała głęboki spokó|. Przy­
gotowywano się do smutnych obrsądków poborowych. 
Wojewodzina wyczekiwała członków rodziny, spo­
dziewając się także licznego zjazdu z województwa.

d.. c. u.
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m yli  o itosuakfcch z rosyjskim 
rządem sowietów, gd*ż iic ią  
się * mośbwością **go upadku.

Odpoaiedź Churchilla na list 
Lnioi.

FARYZ. Aogtslski minister 
w m « ł  Cbnrchiil  tmUśc i i  w 
„Evening News* artykuł, w 
którym odpowiada na !«ct Lenin* 
do robotników ,»ngi«Lkicb. 
Kon«t*tu|* a a  ż « 'w  Ro»ji o* 
wat tym ludziom, k tórzy  mieli 
co do teg* pew ne s icdsan ie  
Lenin zniszczył republikę  roeyj- 
•k ą  rozwiązał pa r lsm vn t ro*y - 
ki i po«b»wił k ra |  tw yciy itw a 
pokoju i wolności. I cós mu 
dal i ł  to? Pf«irpr»»il Ro»|» o 
głód wyludnii m ia tts ,  zrujnował 
prE«m»*l i rolnictwo rosyjelue. 
aL«f Drbate*  oodaj* » *dro 
gta| »trooy liat Lenina wywołał 
w kołach u b o t a l c z i c b  sngiel 
«kicb jakoatgorez* wracania .

Fehreiftbisb— kaaclerzem .
BYTOM (PAT). Z Ber­

lina donoszą do pism nie­
mieckich, że kanclerzem 
niemieckim zostanie pra­
wdopodobnie centrowiec 
Fehrenbach, prezydent po­
przedniego parlamentu, zaś 
ministrem spraw zagranicz­
nych ma być Brockdorff 
Rentzau, który uchodzi za 
męża zaufania niemieckiej 
partji ludowej, tj. liberałów, 
Rantzau był, jak wiadomo, 
delegatem rządu niemiec­
kiego na konferencję poko­
jową, odmówił on wtedy 
swego podpisu pod warun­
ki pokojowe i ustąbił. Fakt, 
że Niemcy jego wysuwają 
obecnie na ministra spraw 
zagranicznych, który nie­
wątpliwie weźmie udział w 
konferencji w Spaa, jest 
bardzo znamiennv.

Dyspaisy od czasu wdowiigo.
M iniiterstw o w yspać  a s d s -  

ałałc do Kuiji mstropolitavnsj 
o d e rw ę  następującej t r e ś r :

„W obac wielkiej ilości nepłe 
w ajacy ih  do m nisteratw próśb 
o skróc*ai* przepiianago  pr*a* 
p ra w o  10 mietięczego ts im inn  
wdowom, *ami*r±w|ącytn w*tą 
nić w ponowo* związki rozlfccń- 
•kte. — m iaittsrstw a uprzejmi* 
prosi knrję o u d m i a n U  w t*>j 
mierze proboszczom odnośnych 
instrokc J ,  dla uniknięcia n iep o ­
trzebnej koraeondencji, ni* 
zmierni© przedłużając# j sprs- 
wę.

Mianowicie podani* o dyspeta 
ay o d  czasu wdowiego należy 
kierow ać pezpaśredoso do min - 
steretwa w yznsń  (Bajjstsl* 12), 
zaopatru jąc  je przy tsm  w świdec 
two lekarskie, stwierdzając tU a  
peteuki, ora* *kt śmierci j*j my 
t a . ;N a > aiedz ie  teb dokumentów, 
d y sp em y  mogą być odzielaae 
— ni* wczaśniej jednakże, nft 
w 4  miesiące po śmierci męża.„

Komunikując pow yższą oda- 
s w e  probcsczom, kurja zazna­
c i e ,  t e ,  baz w tg lęd a  na  o rz ec ie  
n i e  ministrstwa. k« prnboszczo- 
wie w podobnych w yp itkach  
winni się ró w n ie t  zw racać się do 
knrji o pozwolenie pobłogosławi* 
n la  takiego m aiżcóitw a.

W sprawie 
„Kasy chorych".

(Artykuł nadesłany)
Kasa Chorych w głównej 

m isrze Opierając swoje lecznic  
tero na poradach ambulanso- 
wych i  dążeniem do jak naj­
ściślejszej specjalizacji mnsi sto­
sować się do waronków lokal­
nych i ograniczać narazi* do środ 
ków przejątych przez ^dzierżą-

G ooirił Llsfowski o Pożyczce Odrodzenia.
Dla wojskowych żyjących z gaży, na j le ­

pszą  lokatą  oszczędzonego grosza jes t  n ab y ­
w anie Pożyczki w ew nętrzne j Państwowej, gdyż 
z jednej strony, w obec d rożyzny obecnej i m a­
łej w artości  p ieniędzy, a  z drugiej s trony  — 
ekonomicznej przyszłości naszego kraju, jedy ­
nie pożyczka  p rzyspoży  w arto rc i  zebrane j 
kwocie i umożliwi z czasem  urzeczyw istn ien ie  
m arzeń  każdego  wojskowego — nabycie  jakiejś 
posiadłości.

W ielokrotnie  słyszałem  w  Rosji, podczas  
orgji w alu ty  papierowej bolszewickiej, że jedy­
ną  w alu tą  rea lną ,  zam ienną  w  przyszłe j Rosji 
będę  pożyczki państwowe.

(—) Listotoski 
generał ppernosnik i dowódca 2 armji.

wą i otrzymaj* pod twoim z a ­
rządem  35 ambulatoriów 1 8
szpitali.

Liczba wolnych mieiac w 
szpitalach, któr»m Kaa* dyspo 
nu;« w?aosi 500 łó tek .

Według statycznych danych 
t a  trzechmiesięcznej przeciąg 
działalności Kasy, ronsej «i«c»j 
dtfleontff. ra sem  w* w»*y»tk>ch 
35 ambulatoriach u d m i a  tlą  
pomocy lekarskie; cnfookom ł* 
czn>« z rodzinami do 2.500 
osób,

Biorąc pod uw»g«. *« K«*a 
Chorych dysponują 40 U kersa-  
mi, przypada mniej więcej d»i*n 
nie na każdego lekarza wzwyż 
50 chorych .

W  naitfps tw i*  tego m ia t i t -  
czs ia  opuazczając ni*działy, 1 c*- 
ba chorych zgłoszonych w am- 
d u la to r ju h  po poradę, d o the-  
d i i  w poszczególnych w te y tu h  
do 60.000.

To krótki* zastawieni*  Her­
bowe dale w y r f ź iy  cbjaw ruch 
iiw ości K asy  i lat wi*lk>sgo z.a 
k re sa  działalności.

Bezwzględni* bo ląc iką  Za 
rządu  jes t  szczupła hczba dok 
torów, która absolutnie nie mo 
że wystarczyć w prawd siwem 
zrozum ienia  dobrse  postanowią 
nago lecznictwa do w y r ts rc is -  
jącei pomocy chorym,

Z arząd  Kasy zdaje sobie jasno 
sprawę, że podstaw a do o rga­
nizacji lecznictwa j*et poavs- 
kani* nowego koatyg tnuu  do 
ktorów. a przedawszystkiem 
specjalistów, których obecni* w 
w czasie wolny, jest nader  cię­
żko ssŁtigłżowzć , i*  wzglądu 
że rn łudu lekarze p«di«głkją 
t iu lb i*  wojskowej, a starsi nie 
zawsze do ts k  io tem yw nei i 
w iCT*roniąc«( pracy r ą  osdaie.

W y d łk i  Z a rząd s  pomimo na 
pierwszy rau t oka, n i e p r td s -  
manych przeszkód, zostają p res-  
zw yciężone, częgo dowodem, że 
»a ogólną sumę 40 lekarzy, deie 
więctd jest nowozwangzśow*- 
nycb.

Ja k  licznsm aparatem  służ 
ba zdrowia rozporządza Kasa 
Chorych w Sosnowcu, jest cyfra 
500 pracowników, w cw tn  65 
fslczMzów, aie  licząc 170 osób 
personelu urzędniczego i admi 
nistrecyjnego.

Podane po wyżej liczby sa­
me przez się nic nie p rzek o ­
nywają, leżeli praca  tychże o- 
tób nie jest w ydajną i nie p o ­
częta  z chęci i z idei.

Pod tym |ednak względem  z 
małymi wyjątkami odnośni* do 
nielicznych tylko panów lek a ­
rzy, którzy nie zaw sze jeszcze  
astloją współdziałać w dobrym 
tego słowa znaczeniu, — praca 
funkcjonariuszy Kasy już po 
trzech miesiącach trwania przy* 
nosi w idoczne rezultaty, a jeże­
li ni* są on* pod względem i- 
lościowych i jakościowych tak 
wydajne, jakby się tego sp o­
dziewano, to przyczyna leży  
faktyczni* poza obrębem Za­
rządu, z powoda świeżych p rze­
ciwności jaki* się z każdym  
dniem piętrzą przed tą do­
piero powstałą instytucją.

Instytucja o tak wielkiem  
znaczeniu i wartości ni* tylko 
obecnej chwili, ale i na przysz* 
łość, powinna, jako pierwsza  
powstała na terenie byłego Kró­
lestw a Polskiego, cieszyć się 
specjalną opieką i doznawać

m aci*sz 'ń tk ie j  pi*cxaw(t^ści od 
wsiystk ich o rg acó *  rsa d  m y cb
i iar«>-rcd»inych czTnwików.

T*k w rzeczywistości jednak 
nie iwst.

P ierwsze miesiąc* rozwoju 
K«av n* tr» fly  na podkoouiąc* 
i* gfuat kryzysu akonom ictos- 
go, nadzwyczaj »Uai* odb 
cega ef* w gałęzi t a b *fp«os»ń  
środków ieczn leso-oo łt  ookc- 
w \ch , ui* mówiąc o bezo*t*n 
nym bor*kftait.m «<« * u re g a l i  
wa>ni»ni kwastji aprowizacyiaai 
zarówno aprowidow aoia szp ita­
li, j«k i ustaUnia przud tia fu  
iy w ac śd o w eg o  dla służby zdro­
wia.

Tak brak środków  Uczni 
c tycb  i opi trunkowych i oraz 
nadm ierna drożyzna ich w sra  
stająca z daia  a a  dzlsń, unia- 
możiiwia założenia magazynów 
i własnych składnic aptecznych. 
z*bs»pi«cz«jących rozwo) lac»- 
nictwa Kasy ais przyszłość.

Co gorsz* leszcz*, Towarze  
stwa przemysłowe z n e wiado­
mych przyczyn, nie zaw sze u- 
itzscelą  w nsznsczonym  termi­
ni* asU żaość  składek tytołam  
potrąceń za ubezpieczenia os  
rachunek K ser ,  wprowadzając 
przez to Ztrząd Kasy w kło­
potliwe Dołożenie l pod wigU - 
dsm budżetowym, obrotu szyb­
kości gotówki tam ując jej roz­
wój.

Również dla sprawne ści sa 
mej administracji C entrali  biura 
Kasy jak i jej f lii i łączącego 
się s tern podziałem pracy w 
w ydilałach spodziew ane jest 
rozstierzenie lokali biurowych, 
gdyż każda czynność, a szcze ­
gólniej w początkach, wymaga 
odpowiednich warunków, ażeb y  
«<ogł« być rzsts ln ie  i solidni* 
wykonana.

Niswisdomo s Jak iego  po- 
wódu, pomimo usilnych stsritó 
obecnego Z*rcąd j, odnośna M - 
n is te t t iw a  nie kawsze r*sum>s- 
ją n iezbędne potrzeby, organi­
zującej się instytucji, pozosta 
wiejąc ją w przew ażne! czyś:! 
bez konieernsj  pomocy, m u s to  
ułatwienia, u trudniając ciężkie 
dni s iawisnia pierwszych kro 
ków.

W dodatku  nową zaporą  
przed w wcześni* wciskającą się 
w działalność Kasy i paraliżu­
jącą swobodę jej czynności na 
drodze postępu i uregulowania 
administracyjno leczniczego są, 
coraz silniej ujawniające s ię  
farmenty poszczególnych par 
tji, celem  zabezpieczenia się w  
ewentualnym dojściu do wts- 
dzy w Zarządzi* przy projekto­
wanych wyborach i przedsię­
wzięci* iuż przedwstępnych  
kroków do przeprowadzenia te ­
go, drogą ni* zaw sze zgodną 
z etyką, a podkopującą byt sa­
mej instytucji.

Przy takich ubocz ,ych, z 
zewnątrz niesprzyjących wa 
rankach, nie porozumienia 
poesąkow ego z panami lekarza­
mi, czy braku interwencji, a 
nawet zainteresowania się od- 
nośoośnych miarodajnych czyn  
ników-trudno wymagać ażeby  
niedomagania jakie ujawniają 
• ię  przy bndowi* tego gmachu, 
w zetknięciu się z ssarą, co ­
dzienną pracą rzeczywistości, 
mogły być radykalnje usunięte 
i natychmiastowo uregulowane.

Trzech miesięczny okres

istnienia Kasy wydał i tak plon 
obfity, jeżeli w tak ciężkich  
warunkach ekomlcznych, ona 
niatvlko istnieje, opiara się
przemocy kryzysu gospodarcze­
go. ale funkcjonał* z dnia na 
dzień co raz lepiej, przakony 
wujac nawet tych zaciętych o- 
posycjoaistów, którxv sgóry 
przesadzali wszelaką moftllwość 
jej rozwoju.

Reszta należy do przyłoścl.
773 Antoni W .

Sezon komediom.
Pod kierunkiem wybitnego 

artystr komedjowago p. W iniasz- 
kiewiesa rozpoczął się u nas 
niedawno . sezon komediowy,

Ztrów no wesoły „Chrześ­
niak w oj inny" jak interesujący 
tsm&tsm „Głuszec" Winiaezkie 
wicza zjednanie sobie w stęp­
nym bojsm uznanie wśród b i ­
w ak ów  taatrslrych I nic dziw  
nego. Obi* sztuki trefnie zosta 
iy w>brane i dobrze zagrsne.

O czywiście trudoo sądzić o 
grze i wystawie tych trzech tym  
którzy ni* byli, którzy nie zna­
ją zespołu komedjowago, zaan 
geżowanego przez dba kierow­
ników teatru; p. Czarneckiego i 
W inłaszkiew iczs. Wstrzemięźli­
wość pewnych kół naszych w 
stosunku do obecnie posiadanej 
kom«dji jest nie słuszny.

Ci i owi kiorują się pewnem  
jakoby uprzedzeniem z góry 
dsięknjąc, i* Sosnow iec, mając 
do operetki na komedję zdobyć 
się nia będzie wstanie. Passy- 
nlstom odpowiedz,«ć musimy, że  
ssę m»lą.

Chcieliśmy komedji i drama­
tu, były żądania stawiane wciąż 
pod adresem dyrekcji, aby obok 
operetki był także zespól koma 
djowo dramatyczny — życzen ie  
zostało spepnione,

Gra artystów obecni* wys 
typujących odznacza aię co nal- 
w asznie|sze —  inteligęcję. A r­
tystka lub artysta w tej czy in­
nej roii zamierza tworzy typ 
albo barakter ze srosumieniem  
postaci, To najważniejsze.

Ne dobro ebsenego kierow- 
uika p. W inia«zklewicia mnsi 
my zapisać, że obi* sztuki w y­
stawił pod względom rażyserji 
rów nież baz zarzutu, skoro ak­
cja szła składnia, bez niepo­
trzebnych pauz w odpowiedninm  
tempie, skoro sytuacjo dobrze 
byty obmyślone, a w całościach  
opracował odpowiedzi ton do 
sztuki, nie wchodząc po za 
ramy wykreślone przez intencje 
autora. Takie wrażeni* odzie- 
cśjiśmy z dina danych nam 
premjer.

Jakie będą następne?
Obiecuje nam -dyrekcja aibo 

utworzy mocne w rysunku, na- 
pUan* celowo tendencyjni* jak 
.Gubernator i Trocki", satyrę 
na stosunki bolszewickie, a więc 
bardzo akt «aia*, dalej „Ko 
chanka z Obłoku" naprawdę 
w ielce komiczną farsę, która 
oblegała zagraniczne większa 
i mniejsze sceny cieszą siś n ls- 
■iudnącem powodzeniem, nastą- 
pnie|?par sxceldenc* literackie 
dzieła! Po nad śnieg Żeromskie­
go i Braci Lercha-Asnyka.

D w ie ostatnie sztuki w ika  
żują, że pierwszeństw o naszej 
komedji zamyśla istotnie o 
wprowadzeniu na repertuar 
eztnk całościowych.

O .Braciach Lnrcba" mało 
głośnych, ale znawcom literata  
ry oczyw iście,iu ie obcych mó­
wić na razie n* bśdziemy,

Co dać do sztuki Zeromi 
kiego którego spotkało się w. 
stolicy z olbrzymim pow odze­
niem wycofuje szereg komenta­
rzy w prasie, ta jako jedna z atra 
kcji sezonu warszawskiego nie- 
4 ątpiiwl* zainteresuj* mocne 
wśród naszej inteligencji, po­
ciągając ją do teatru niety- 
lko urokiem nazwiska w ielkiego  
pisarza jakim jest Żeromski alą  
również mocuemi akcentami 
dramatu lirycznego, których  
tyle rzucił twórca „Popiołów .,

na karty swoich świetnych p o ­
wieści.

Nosi się również dyrekcja 
obecnj* z wystawieniem drama­
tu w „Polskim dworza” ma za ­
miar wystawić iodną z komedji 
G. Zapolskiej, Hitnżrs...

Tym zamiarom życzymy 
powadzeni* wyrozmieli na bra- 
kf odpowiednich nem w w yls- 
włć trudaoćci nastęzując* w  
wurunkacb teatru prowicjonal-

Kronika.
—  Z n iże n i  taryfy  k o le jo ­

w e j?  W kolach kolejowych oma- 
wi»a« jest obniżenie taryfy ko ­
lejowej w związku ze zniżka 
cen ze granicą.

— C ią g n ien ie  lo terji. G e-
uers ln*  d*rekc |a  loterii p a ń s ­
twowej ogłasza, iż ciągnienie 
2-aj klasy pierwszej polskiej 
p*ń*twowej loterji klasowej 
odbędzie  się pablie tn i*  we w to­
re k  i środy, t. i. 15 i 16 C ze r­
wca r. b, o godzinie 8  i pół r, 
w W arszawie.

—  M ed al m acierzyń stw a.
W e Francji ustanowiono o b ec­
nie odznaczenie, noszące nazwę 
„medal" rodziny francuskiej". 
Od znaczenia to przysługuj* 
metkom licznego potomstwa, 
które sw e dzieci godnie na po­
żytek kraju wychowały. W ten  
itpoiób Francja pragnie dobrym 
i rozumnym, należyci* swe 
odowiązki spełniającym matkom 

—• wyrazić wdzięczność i uz­
nanie, B roniow y medal m oże  
otrzymać matka pięciorga dzie­
ci. srebrny ma*ka ośmiorga, 
srebrny pozłacany ma przypaść 
w udziale rodsicielce i wycho- 
wawczyni^dzlesięciorga potoms­
twa. Ustanowienie medalu ro­
dziny francuskiej” stanowi obok 
opodatkowania osób b u te n -  
nych i bezdziennych i innych 
analogicznych rozporządzeń  — 
nowy powód jak pieczołowici*  
czuwa rząd; francuski nad zalud  
nieniem kraiu.

—- P o leg łem  c z e ść  Znany 
z pobytu w naszvm m ieści* i
powszchnie łubiany III B aon  7 
Pip* Lag. w skład którego w cho­
dziło d a t o  sosnowicznn, brał 
udział w ciężkich walkach n ad  
B erezyną  G órną  od dnia 15 V 
b.r. W  walkach tych w dniu 19 
maja 1920 r, zginęli bohaterską 
śmiercią pporuczoicy, A rtu r  Bah 
lem i Bolesław Ficacr, j jedn, 
kapr,  Antoni Michalski, Poleg­
łym bohaterom Ojczyzny sk ła ­
da  cześć Korpus Oficerów i 
podoficerów III 7 p.p. Leg.

— P o ży czk a  O d rod zen ia
W uzapsłnieniu  podanej przez  
nas wzmianki o zebrania w  
Starostwia w sprawia Pożyczki 
Odrodzenia podajemy że  do ko 
mitetu wybrano; pp ks. kan. 
Zientawę kap. Sżorski ego, dyr. 
m t Borkowskiego insp. szkol, 
Grabowskiego dyr. fil sosn. 
pols. kraj kas S łreęca, posła 
dr. W enzihera i sędziego W it­
kowskiego. Na wniosek dyr, 
Stranca powołano cztery sekcje 
sgitacyjno reklamową propagan­
dy gminnej statystyczną oraz- 
wędrowną której zadaniem bę­
dzie bezpośrednia styczność z 
wielkiemi instytucjami i kapita­
listami. Najbliższe posiedzenie  
komitetu odbyło się wczoraj w  
Starostwie.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  M iej 
ek iej odbędzie tią  w piątek
dala 17 bm. w sali poił«doseń  
Rady Miejskiej o godz, 6 -ej po 
południu z następującym porząd  
kłem dziennym: 1) W niosek  
misji Skarbowej dtjtycsący 
przyznanej przez M inisterjua 
Robót Publicznych bezzwrotnsj 
subwencji w drugim terminie o 
Referuje r. Zieleniewski, 
W niosek Komisji Spraw  
gólaych w sprawi* w ydasz
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nia kopii protokołów. Rłferoja 
r, Jarla. 3) Sprawa uchwala­
nia »ub»vdjum dla Komitato 
Wyafawf Przaciwpoiarowaf w 
wyiokcśtiMk. 10000 Rafaroja r. 

Zialaniawaki, 4) Sprawa uchwa­
lania funduasu na zaioAani* bi 
blotaki dla iołniarzy II p. pj#, 
cboty w Bydeioia.-R«faru|a r. 
Zialaniawaki. 5) Liat Vica-Praay 
danta Niar«nago w aprawia ur­
lopu, 6) Wybór 1 członka i 1 
saatępcy do Komlaji Sanitarna) 
dla badania miayjnago atanu 
bygłanicznago pr«adtiąbioratw 
handlowych i priamytłowych. 
7) Sprawa umiaatowiania pie­
karń. Rafaruja |  Judanharc. 8) 
Sprawa załoftaoia lombardu 
mtaiakiago. Rafaruja r. Lubalakl 
9) Przamianowania ul. Carkław 
na| na ul. Kilińtkigo, Rafaruja r 
Plankiawicz. 10 Bodlat Magia 
tratu miasta Sosnowca na rok 
1919-20 Rafaruja r. U) Wnic- 
aak r, Hamburgiara dotyczący 
zakazu dowożenia żywności do 
Soinowca Rsfaruja r Hsmbur 
gier 12) Sprawa aprzedaly nia- 
•tęplov*»nycb biletów kśnamato- 
grafu B Sfinks 13) Sprawa za- 
twiardaanla kontraktów na Pła­
ca nabyta przaz magistrat Rsfa 
rola r. Michaol. 14) Sprawa 
25 proc, dodatku do pańttwo- 
wago podatku od *Ttków wo 
junnycb. Rafaruja r, Jarla.

—W ystawa prac p. Lud 
wika Konarzewskiego. W 
końcu maja otwarta była w Lu­
blinie, w salach Twa Muzycz­
nego wystawa obrazów pędzla 
p. Konarzewskiego, artysty ma­
larza z WarszawT, ucznia Ruaz- 
czyca, Weissa i Wniaszawskia- 
go.

Ponieważ praca p, Kona­
rzewskiego ujrzeć mamy w 
krótca i w Sosnowcu podaje­
my wrażenia naszego korespo- 
denta który zwiedził ~ 7»tsw' 
w Lublinlt, Wystawa obejmuje 
przeszło dwieicie obrazów, 
miedzy którymi powalną cześć 
zajmują obrazy treści alego­
rycznej na tle odrodzenia Pol­
aki; w tym duchu skompono­
wana jest równia! rzeźba: pro­
jekt pomnika Odrodzenia Pol­
ski.

_ K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  c«w«rt.k dr>». t7 1920 r o k o .

■ie do jatki rzeźniczej p. Bo­
gackiego, z której zdołali skraść 
przyszykowanego na niedziele 
towaru z zabitych wjepray aa 
aume przeszło 8000 marek.
. D- 10 b. m. w
kośdele Daieciątka J e łn ,
W i P, ^ł°goeiawiono
związek małleński pomiędzy 

Lcbló.k,, córką 
Michała i Teresy z Łapkowaklch, 
« panem Włodzimierzem Seho-

s ‘o”n o « , ń !kf° r , “  P" , d , *h l  W

— Czy ule zadrogo? Pe­
wien doktór, pewnego dnia 
przyjechał do pewnego urzędni­
ka kopalni X na konsylium i 
choć za wizyty lako lekarz sta 
fy pobierał marek 500 tym ra 
*om zalądał marek... tysiąc. 
Panom lekarzom wydaje sie le  
kaldv mola płacić za wizyty
—tysiącami—oczywiście niektó- 
rym panom lekarzom.

— Repertuar teatru. 17
bm w Bedzlnie „Głuszec" 18 
bm w Dąbrowie „W szponach 
niemiackicb" w sobotę bm ora 
jera Gubernator i Trocki) rely  
teruje W Dąbrowski.

Z Dąbrowy.

— Aparaty mechaniczne za 
miaat aluiby. Wymagani kia 
ay robotniczej wzrastają cią 
gle natchnęły inwencje amery 
kańską, przodująca zresztą zaz 
wyczai wszystkim wynalazkom. 
Oto Amerykanki mogą sie obejść 
doaknale bez praczki, lokaja, 
a nawet bet panny tłulącaj. 
Mają bowiem znakomite apara­
ty mechaniczne, które piorą, 
prasują, czyszczą podłogi, oku 
rsają dywany, myją naczynie, 
a nawetjrozbierają piękna ladiea 
i miazes. Gdyby tak u nasi...

— Tow Przemysłowców Zag 
Dąbrowskiego na zabraniu Ra­
dy Tow. uchwaliło jednorazową 
daniną cele plebiscytowe 
(w wysokości 50 mk. od robo 
tnika). Jednorazowa składka 
wyniosła 124.750 mkjrtóre zo- 
zostaly przekazane Bankowi 
Handlowemu na racz miejsco­
wego Kemitetetu Plebiscytowe 
fio .

— Jarnuszkiewicza b, zastąp 
ce staresty Będsińakiego przy­
wiezione wczoraj do-Sosnowca.

— Sąn Okręgowy w S os­
now cu Z kói miarodajnych do­
wiadujmy sie le  Sąd Okrągo 
wy w Sosnowcu nie będzie 
przanietiony do Częstochowy 
jak to było w projekcie a to 
*• wzglądu na konieczną po 
trzebą tej instytucji w Zagłębiu,

— Z posiedzenia ligi auty- 
bolszewickiej jakie aią niedaw­
no odbyło, w Kur, Zagł, omył 
kowo wydrukowano jakoby p. 
Stacherski miał na tzm posie­
dzeniu reprezentować mniej no 
wą pracą. P. Stachurski pa po 
siedzeniu byl nr charakterze 
przedstawiciela .Kur. Zagłębia*

— Znaczna kradzierz. 
Głos Prący podaje *w nocy z 
sc hity na niedzielą niewrśle- 
da. ji dotąd złodziele dobrali

Dn, 8 b. m. odbyło aią w Dą­
browie w lokalu Stowarzyszenia 
Robotników Chrzścjińikich ze­
branie pod przewodnictwem p, 
Juliana Hofmana, ua którem byii 
dajegeci Ligi Antybolszswickiel 
* Warszawy pp. W, Bojemfr 

Mutermilch I M. Rolań*ki 
przedstawili główne zaaady Li­
gi, nawołując do Zjednoczenia 
wszstkich zdrowych Żywiołów 
atojących na gruncie szczerze 
narodowym i chrześcjańikim 
celem energicinega przedwsts 
wienia nią czynnikom, szerzą­
cym w kraju zamąt i anarchią. 
Po udzieleniu odpowiedzi na 
interpelacje ze strony licznie 
zebranej publiczności, wybrano 
tymczasowy Komitet w osobach 
pani dr. Barlickiej i pp Ls. pro­
boszcza Pawławoekiego, Bie­
leckiego, Malca i dra jGuzowa- 
kiego, mający zajść się organi­
zacją Koła Ligi Antyboiszewic- 
klej w Dąbrowie.

Na listą członków zapisało sią 
kilkadziesiąt osób, poczem p, 
przewodniczący zwrócił aią w 
gorących słowach z podziękowa­
niem do delegatów warszawa 
kich za ich pracą zaznaczając le  
związanie aią w tak walnej dzia­
łalności przedstawiciela polskiej 
inteligencji z przedstawicielem 
polskich robotników mole słu- 
ly ć  za symbol zgody miądzy obu 
stronną agitacją zwaśnionemi 
losami i dobrym pragnotykiem 
na przyiziość. Na tern zebra­
nie zakończono, rozchodząc sią 
pod wrażeniem, le  dokonano 
rzeczy pożytecznej i walnej.

JEDYNIE 
UZNAMY 

■  Prze 2 
K O B IE T Y ®  

C A Ł E G O  Ś W IA T A  
eee®e««  

M lE IflP R Z E C Z E N IE  
RADYKALNIE USUWA 
piaęi,wągry, plamy 

ogorzeli:*

DoWiększego biur., techniczno handlow .go  
w Sosnowcu

potrzebny zaraz magazynier
obeznany % artykułami technicznem i.

h“ d,0™J* Zgło*«eni» .  pod.ai.m  _ ^ ™ I » ń a o j i j j ę ( U n j c h  warnnkóe pod Ą- I. do „K nrj.ra Zagłębia*.

I

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

618

ZAK ŁAD  INSTALACYJNO- TECHNICZNY

„ZDROW YCZ” sosnow,ec
Iożynier R. KOSMALLA i B ci a

r  WYKONYWUJE:
Budow a w odociągów , kanalizacfi 
dla zakładów  fabrycznych i domów. 
Ogrzewania centralne gmachów p u ­
blicznych, fabryk , domów i miesz­
kań  oddzielnych, łaźnie, kąpiele, 
natrysk i i wszelkie san itarne urzą- 
ośw istlenia elektryczne i napędy  

AUTOGENOW E SPA JA N IA
tak  na miejscu Jako też poza o b ręb  

zakładu.

I I

Rada i Zarząd Towarzystwa

Prznnysłuea -  H u d lis ig o  Zagłębią Oąbroesfcisgo
„ H U R T O W N I Ą *

W B Ę D Z I N I E

zgodnie z § 27 Statutu ma zaszczyt prosić P.P. Człon­
ków Towarzystwa o przybycie w dniu 4 lipca r.b. w nie- 
dztelę o godzinie 3-ej po południu do gmachu własnego 
Towarzystwa w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 31 

dla przyjęcia udziału w

M s M n e i n  M e i  Z e M u .
PORZĄDEK OBRAD;

1) ssgsjsnie i wybór prezydjsm,
1) utw ierdzenie protoknłu Zebrssia Walnsgo s dais 8 lutego r. b.
"I sprawa stalntn,
4) sprawozdanie władz z działalności za I sze półrocze r. b.t 
c l m* J 'tka Towarzystwa na dnia 80 ozerwea r. b

*919 roko"1* “  MM 1 *‘y0,nł 1919 rokn do 10 »«•<»>»
7) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
8) *ybory 6-cin członków Rady, 3-ch zaattpoów, 3-ch członków Zarzadn 

- * Iomi,lJi Bewiwyjnej 8 ch zastępoói ’9) wnioski włada Towaraystwa.
0llonk#«  Towarzystwa, zgłoszone pifmiennie na 

przed Zebraniem (§ 33.)
HWABA I.

8 tygodnie

DWA#A U.

fldyby w powyższym terminie nie przybyło grono członków roz- 
i . *Pi t .*ła  "działowego i Zebranie do skntkn nie 

doszło odbędzie się Nadzwyczajne Zebranie Walne w drnrisi te r­
minie w tymże dniu i  gmachu o godzinie 4 -ej po południa i 
Zebranie to będzie prawomocno, bez względu na liczbę przyby. 
łych i  liczbę ich głodów (§ 31.) 1

Pełaomoonictwa, apowatnisjąoe do przybycia ndziała w Zebra-* 
nin Walnem za osoby prawne Inb innych członków Towarzystwa 
przedtzwione być winny Zarządowi na 8 dni przed Zebraniem’ 
przyczem jedna osoba nie mote mieć więcej pełnomocnictwa’

UWAfA III. Wstęp na Zebranie tylko za okazaniem ksiąteozki członkowskiej 
Będzin, dnia 13 czerwca 1920 rokn.

Rada: Ksiądz Proboszcz Franciszek Plenkiewicz, Stanisław 
Dusza, Stanisław Monsior, Bronisław Strzałkowski 
Sylwester Wieczorek, Stanisław Frydecki.

Zarząd: Józef Drzewiecki, Marjan Kępiński, Benedykt Mi- 
siórski.

Komisja rewizyjna: Juljan Piotrowski, Stefan Rayski,
Mieczysław Sakowicz.749

B » k  W zafem sych U bezp ieczeń  i  Poznaniu
założony w 1823 r, 

podaję do wiadomości Sz. interossntów iż z dniem 1 czerwca b. r. został 
otwarty Oddział na Zagłębie w Sosnowca przy ul. 3 Maja M 14 

Zarządzającym został 
p. MICHAŁ OCH WANQWSKI
Oddział przyjmuje Ubezpieczenia na rzecz:

Polskiej Pożyczki Państiowej 5°|0 1920?.
tyciowe.Tpoaafowe, Indowe bez rewizji lekarskiej, ubezp, dzieci a takie 

wprowadzono nowe działy ubezpieczeń:
irupowe i Jednostkowe od nieszczęśliwych wypadków, Kolejowe, Morskie, 
Samochodowe i od odpow iedzialnej prawno-cywilnej, od nbezpieozdń Zwią­

zków, Bank ndziola ulg.
Instytucja nasza je s t oparta na zasadzie ozystej wzajemnońoi, nadwyżki więe 

z operacji przypadają w udziale ubezpieczonym w postaci dywidendy.
Poszukiwani są zdolni agenci. 726

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

Sadow a nr. 6  poleca aluźbę dom ow ą, 
rzem ieślników , a także niew ykw alifiko- 
T*jn^  j  k4’  * robotn ice, k an ­
dydatów  do term inu oraz ru tynow a­
nych bluralistów , biuralistk i maszy-
k n ,k6w  p - P ośredn ic tw obezpłatne. 683

p u ,N®W.0 _  uruchomiona
fab ry k a  T ektury  A swaltow ei i O lejów  
O . . ^ ner 1 S —ka Sosnow iec ul 
Sobieskiego Nr. 3 poleca swe w yroby 
w gatunkach przedw ojennych. 745

Uczeń ki. 6 e<
poszukuje posady biurowej 

w^RedakcJi .K urjera*.

P r z y b J ą k a i
się p ies dnia 12 b. m. duży maści sza­
re), łapy podpalane żółte. Je s t do ode­
brania za zw rotem  kosztów  ogłoszeń i 
utrzym ania Proszę o Jaknajszybsze o- 
debranle. W iadom ość w R edakcji K ur- 
,e ra- .. _  760

Nagrody 1000 marek
zgubiona bransoleta złota z m onodra­
mem A. O. O dnieść M ałachowskiego 
11 pp. otraszewicz. 7gj

Potrzebny
uczeń do  zakładu fryzjerskiego. D ęb

767.

W iado-
751

lińska 5

Bormaszyna
ścienna, 30 św idrów, spiralnych i no­
że rap ldow e sprzedam  {Unio. Pogoń
K ybna gospoaarz od 5-ej po południu 
 _________  ___________________ 771

Prowizor farmacji 
poszukuje posady. Zgłoszenia do  .K u r- 
|c r> ■- __ ,__________________ 777

(Swój co  Swego) 
R enardow ska Nr 50. Tani sklep spo- 
żyw czy i k aw ia rn ia_____________ 733

Mocny chłopak
lub  dziewczyna uczciw i znajdą dobre  
zajęcie. Zgłoszenia sklep R enardow ska"T- w .__________ 786

Osoba
l ^W w ow em  w ykształceniem znająca, 
buchalterię poszukuje zajęcia, ł a s k a ­
w e oferty  do R edakcji pod  .Z do lna*

748
K n p a i e m y

K urjery Zagłębia Nr. 133. z dn ia  18-go 
b, m. R edakcja .K urier* . 791

Wanny I nasiadówki
kupno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka, 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 618

Zgubiono 
k artę  odroczeniae wojskowego w yda­
ną  S tefanow ie Krzemieńskiemo przez 
kom ęde poborow ą w dąbrow ie górni­
czej. Znalazza zechce zw rócić do ma- 
gistratu  m iejscow ego 792

Skradziono
podróży paten t 1 k artę  iegitym acj 

ną  w ydaną przez pow iat B ędziński 
n a  im ię K om ara Ludw ika 793

w fozuanskiem
jest do sp rzedania  dom z cu k ie rn ią  
restau racją  sklepem  kolonialnym  i 
składem  aptecznym  za 400000 mrk, 
op ła ła  3 00000  mrk. Młyn z zabudo­
w aniam i za 3500000 m arek, uplata 
2500010 mrk. Dom 4 sklepam i i w iel- 
kiem  ogrodem  xa 3CO000 m rą, D om  
z res tau racją  za 700000 m rk. do kup­
na  4COOOO m rk. Dom nąroźny z sk le  
pem tow arów  łokciow ych dom ze 
składem  m anufaktury dom  z w arsta- 
tem stelm achowskim i kuźnią i wiele 
innych jak^cegielnia i m ałe gospodars 
* a .  W iadom ość Pogoda Bydgoszcz 
G dańska 41 II p iętro  794

Orkiestron
restauracyjny, kredens, łóżka z m ate­
racam i, garnitur salonowy, szafy, k o ­
modę, umywalnię, etażerki, krzesła dę­
bow e, lustra, półeczki, s to lik i p o d  
kw iaty, zegar, różne rzeczy. W yprze­
daję T ow arow a Nr. 9 p arte r 795

Da sprzedania”
maszyna do pisania F irm y S tearns i 
kasa A łtom at Firm y National, ulica 
K ołłątaja Nr. 11 . N iewiarowski 798

Zaginął
paszport na imię G łow acz M arjanny 
w ydany przez władze niem ieckie pow  
będzińskiego _____  77g

Skradziono
legitymację tym czasow ą na imię M a ­
zurkiewicz A tanazy, w ydaną przez 
pow . Sosnow iecki 788

Wydawcy: Spółka Wydawnicza .Karjar Zagłębia".'

Panna
pisząca na maszynie poszukuje prakty 
kj_biurowe j Będzin pod P. K. N. 797

Zgubiona
paszport niemiecki wydany na imię Mar 
Ja Baffucz, zamieszkałej w Sosnawcu, 
Modrzę) owska Nr. 28. 768

Tłocznia .Spółki Wydawo. .Karj. Zagł," Redaktor Josei Maciejowski.


